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Z  o s t a t n i e j  c h w i l i  N o w i m in is trow ie  O s ^ A ^ o r u  M t n m j ~ A . i i
mmmmm—■i Warszawa, 24. 3. Na wniosek Rady Ministrów ^ / V V e d j r  K ^ I C o l T I

3 5 8  o f i a r  c y k l o n u  szjS0pydw i^ ^  na^sejm i na We działań w  w o jew . zachodnich
New York w  mianach nawn«rl«rimivch nr**? ^P lite j podsekretarzem stanu w Min. Reform ! W ciągu ostatniego roku toczyła się w kolej-

cyklon naliczono, 358 zabitych i przeslło tysiąc 'Y o m n u fk a S f^  podsekr6tarzem sta instancjach sądowych kilka procesów dzda-
\f rannych. Wielu z pośród rannych niewątpliwie nu *  MuL *°mumkacji. niemieckich (por. „Sprawy Narodowos-

4 j umrze, gdyż zbyt długo obywać się musieli bez po . . .  ciowe zeszyty 1 do 4 roku 1931), rzucających H
\ mocy lekarskiej. ‘ ‘ DeSZCZe jed n a  tam a SZUiernia światło na stan rzeczy w województwach zachód-

* tlf * ruch, wobec czego zestawienie tych wiadomości
* . w  W arszaw ie  jest pożyteczne.

W w yb o ra ch  d o  sejm u p ru sk iego  Warszawa. W luksusowem mieszkaniu prze- i L Spraua Deutschtumshundu i pos. Graebe-
przypadnie na każdego kandydata 50000 głosów, mysłotwca Kwiatkowskiego wy kryto tajny dom j , Rozprawa toczyła się w Bydgoszczy przed B 9B
Wobec tego, że ostatnim razem na listę polską pa- 8hT- Met ode tęgą towarzystwa graczy polegała ! y*Łręg°'wyin 12. _11. 1030 i przed Sądem M8B
dło około 80000 głosów^ liczyć należy, że b. poseł na tem, iż żbieraLi siię oni w kawiarni, poczem i Apelacyjnym w Poznaniu 2G 30 czerwca 1931. HH|

i  Baczewski 'ym razem wejdzie do sejmu. taksówkami jeździli co noc do innego mieszkania *̂ kt oskarżenia zarzucał pos. Graebemu jako
Wykrycie szulerni z tego powiodu napotykało na odpowiedzialnemu kierownikowi Deutschtnms- 

a  i wielkie trudności. Wśród aresztowanych znajdu hundu w latach 1920 do 1930: BBH
»u n i  tr^GOWatyCn je się 2 studentów i 2 właściciela ziemskich. . *• ze wydawał poszczególnem organizacjom

• Alicante. Trędowaci w lazarecie w 1 'ego zbun- . . .  i członkom Deutschtumshundu tego rodzaju za-
towali się i utworzyli wolną kolonję rodzinna, u - . .  r .. rządzenia i wskazówki, które w rezultacie powo- g g M
suwając wszystkich opiekujących się chorymi du IV S S Z 0  Ś W  D T Z 0 7  f a f l l f i  dowały niemożność wprowadzenia w życie ustaw 

) chownych. 1’rędowaci zniszczyli przegrody oddzie m F* i  i rozporządzeń, względnie utrudniały ich stoso^
laję̂ ce mężczyzn od kobiet, następnie zaś wyruszy Citta ds?. Vaticano. — W związku z oświąd- wanie (nP* okólnik w sprawie osad kolioniizacyj-
li w okolice, ściskając dłonie napotkanym miesiz cze-niem które się pojawiło w prasie zagranicznej nych, wskazówki w sprawie opcji, zwłaszcza w HH||

I kańooom i obejmując ich. Okoliczni włościanie nja temat ważności słuchania mszy św. przez ra- ro^11 odnośnie poborowych itp.);
ii sprowadzili chorych siłą do lazaretu. djoaparaty, „Osservatore Romano4' zauważa, że ze od 1922 r. czynił przygotowania do zidra f^  V;
\ # człowiek chory, nie mogący udać się osobiście do ^  stanu w formie założenia kadr wojskowych

kościoła, niewątpliwie słuchające mszy św., nada- na iereinie Polski, że wszedł w kontakt ze zwiąiz- 
na Konsuid nej przez radjostację, może doznać uczucia ulgi, klem orgamzacyj b. wojskowych w Niemczech ;r,>v‘;V-l

W Hamburgu dokonano napadu na konsula podobnie jak ci katolicy, którzy mieszkają o dzie- (Kyffhaeusei bund), przeprowadzał ewidencję by-
j japońskiego. Trzech z pośród 5 napastników zo- siatki kilometrów od kościoła lub kaplicy. Dla ły(*h wojskowych w Polsce, a przez nadawanie im 
, stało ujętych. Konsul otrzymał kilka pchnięć no- tych radjofuzja jest darem nieba. Tem nie mniej medalu pamiątkowego wymienionego' związku v;;* ,

żem. W stanie nieprzytomnym przewieziono go obowiązkiem każdego dobrego katolika w pełni Uf zymł ich tem samem członkami organizacji,
: #r> na stację pogotowia ratunkowego. sił i zdrowia jest wysłuchać osobiście mszy św. mającej w stosunku do Państwa Polskiego* cele

w f  , # # przynajmniej w niedzielę i święta. odwetowe, oraz, że w tym celu utrzymywał kom-
^  . . * . j ____ ______ takt z organizacjami i związkami działająremi w
POlSCy m in is trow ie  W Paryżu  . „ w interesie Rzeszy Niemieckiej (Verein fuer das

Paryż; 24. 3. Wczoraj premjer Tardieu przy- | POWltaniC min. LudkiGWICZa Deutschtum im Auslau.de, Deutsche Ausland In-
jął ministrów Zaleskiego i Zawadzkiego oraz am Warszawa, 24. 3 W dniu wczorajszym o godz stitut w Szmtgarcie, dr. Bruns). 5 ^ 1

S typend iu m  P a d e r e w s k ie s o  ■
New York. Jak donosi „New Ycrk Times11, I Leśniewski. P. minister w swem przemówieniu ]aza)lu|a 1 zagiazarna państwu poJ:skaemu, a to ze 

Ignacy Paderewski ofiarował tutejszemu towa- j podkreślił dwa najważniejsze zdania na naibli- na ich charaktm* oraz lojalność jego sa- Iżallll
rzystwu symfonicznemu 3.000 dolarów na utwo- i ższą przyszłość, a mianowicie zunifikowanie Mi- ??e8'? J Deu.schtumsbuiiKiu do państwa polskiego Z-ź"'3

B  rzeaiie stypendjum dla najzdolniejszych uczmióv. nisterstw Rolnictwa i Reform Rolin. oraz akcie Kontakt Kyffhaeuserbundem n udzoelenae kil- 
szkół muzycznych. centralnego komitetu finansowo - rolniczego i ko k dziesięciu medali pamiątkowych b. wojsko-

. . . mitetów wojewódzkich dla oddłużenia rolnictwa. wym nilem)lockim w Polsce  ̂przedstawi} Graebe
T ra o irm a  ćmip>rr urania — Jednocześnie odbyła się prezentacja nowego znaoze,a?a- Szło jedynie o udostęp-
Tr3gl TP3  śm ierć uczni3 podsekretarza stanu Min. Ref. Roln. p. Wacława n]ierLle napycia dznaki pamiątkowej byłym woj-

I , szkoły morskiej na pokładzie „Daru Pomorza1* Karwackiego, który będzie prowadził dalej akcję S,k0wyi n' Inaczeł natomiast przedstawia sdę we-
1 i Kapitan statku „Dar Pomorsa- depesauje, że >«mite.ów wujewddżkiah do oddlużepia d ^  D e S h T im  Ł S l S  iSE D e u te S

* “ Z powoau ra agioznego wypadku wpłynął do v v__________  scisłą łącznosc i przyjmują od nich pomoc także
Hayru, gdzie będzie oczekiwał dalszych zarzą- materjalną, ani, że same one otrzymują dotację

1C -' ^z®n-Kpdzina zmarłego powiadomiiona juz zosta- K I . i ^ h n f u  od rządu niemieckiego, uważa to jednak za rzecz
* I-  ła 1 zabierze aiało do Zamościa. I M i e m C V  0 1 6  m a f Ę  0 0 1 1 0 1 '/  naturalną, podkreśla, że takie same lub analogi-

‘ * ‘ p łac ić  sw ych  d łu g ó w  za g ran ic zn y ch  czne sto.sun.l;i łf,cẑ  Polaków zagranicznych z ot-
N iem ietlc ie  S łn ifiO O Stw o iłr^ ru ip “  s  y gamzacjami w Polsce.

~ . . . *’ * i Berlin, 24. 3. Na giełdach nowojorskiej, ber- Winę z paragrafu 129 K. K. Sąd uznał za u-
• Bru“ e*3> Inżynierowi wlamant z firmy Stoc- lińskiej i londyńskiej obiegają od wczoraj pogło- dewodnioną i skazał Graebego na 6 miesięcy wiię- 

i kvis w BruKseh skradziono plan nowych poci- ski, jakoby rząd Rzeszy zamierzał ogłosić mora- zienia. Natomiast dowodów winy z pai’agrafu 86
Sk0'VK If rn\ ~  Są t0 -Plany. Pocisków, kitóryeh torjum, wstrzymujące spłatę procentów od nde- K. K., tj. zdiady głównej sąd się nie dopatrzył. ‘ ‘ ■

( 1 wyrób poleciło ostatnio belgijskie ministerstwo mieckich długów zagranicznych, wzgl. wydać za- Obrona wniosła od wyroku odwołanie.
U spraw wojsk.  ̂  ̂ rządzenie odraczające na pewien czas ich amon- W dniach od 26 — 30 czerwca 1931 r. w Po-
j _  . * . * . . ’ tyzację. Niemieckie miarodajne koła rządowe ka znaniu przed Sądem Apelacyjnym odbyła się roz n B H

P rze d  p o łą c zen iem  m in isterstw  kom u* f tegorycznie zaprzeczają tym pogłoskom. Według prawa odwoławcza Deutschtumsbundii oraz roz- 
I n ik ąd ! i r o b ó t  OUbliCZnYCh „Lokal Anzeiger“, miarodajne sfery berlińskie prawa odwoławcza posła Graebego. Sąd nieńznał
I tłumaczą pu.wstanie pogłosek o moratorjum fak odwTołań od kary więzienia i jedynie w wypadku
■ Mm . kom. Kuehn powierzył podsekretarzowi | tem, że barik Rzeszy od kilku tygodni odmawia Heidelcka i Schmidta uwzględnił odwołanie od
I stanu Gallotowi opracowanie ustawy, jednoczącej i przydziału dewiz na spłatę tych zobowiązań za- kary twierdzy. Pozatem Sad zatwierdził wvrok MW®
I  agendy ministtrstwa komunikacji i robót publicz S granicznych, które oprocentowane są powyżej 7 pierwszej ? ustaneji. Rozprawie przysłuchiwał sie
| nych w jedno ministerstwo. W tym celu została j proc. O ile więc pogłoski o moratorjum są nde- i szereg korespondentów zagranicznych zwłaszcza ’
| . powołana specjalna komisja z podsekr. stanu , prawdziwe,, to, jak przewiduje dziennik, liczyć niemieckich Obrana wniosła kasację Wyrok ko-
|» Gallotem na czele, która do 1 czerwca ma oprą- się należy z dalszemi restrykcjami w zakresie : montowany jest jako niesłuszny W  kołach nie-

cowac odpomedm statut. „ przydziału dewiz. mieckich panuje przekonanie, że Sąd Najwyższy.

/ __________



au. 2

poleci ponowne rozpatrzenie sprawy. Nie czeka­
ją.̂  jednak na orzeczenie Sądu Najwyższego, 
wniósł poseł Graebe petycję do Ligi Narodów, pod 
kreślająe, ze tego rodzaju procesy, w których 
legalną pracę dla mniejszości uważa się za kary­
godną czynią ochronę mniejszości iluzoryczną.

2. Sprawa skautów (Pfandfdinderów) niemiec­
kich. — P.c pierwszym procesie przed sądem o- 
kręgowym w Bydgoszczy dnia 1. 5. 1930, dnia 22 
czerwca 1931 rozpoczęła się przed Sądem Apela­
cyjnym w Poznaniu rozprawa odwoławcza oskar­
żonych w procesie P f ad find er ów. Wyrok zapadł 
6 lipca, przyczem zasądzono: 1) dra Burcharda na 
1 rok więzienia; jak w lej instancji, 2) Mielkego 
na 10 miesięcy więzienia (w stosunku do wyroku 
pierwszej instancji wymiar kary podwyższono o 
-Lmesiące), 3) Praussa na 7 miesięcy (w stosunku 
do wyroku pierwszej instancji wymiar kary pod­
wyższono o miesiąc). Obrona zgłosiła kasację. O- 
skarżeni (poseł Graebe, dr. Burchard, MŁelke i 
Prouss) odmówili przed Sądem zeznań w języku 
polskim, tłumacząc się jego niedostateczną zna­
jomością.

3. O wybory. — Proces działaczy niiemiec- 
Mch o nadużycia wyborcze w r. 1930 odbył się 
przed Sądem Okręgowym w Wejherowie 3 paź­
dziernika 1931 r. Oskarżeni: Knabe Kurt, TatuMń 
ski Artur, 'lat u liński Alfons, Taube Ferdynand, 
Schiemann Rudolf i Bamberger Gustaw7 uwolnie­
ni zostali <xl winy i kary z powodu braku dosta­
tecznych dowodów. Przeciwko choremu Suchec­
kiemu rozprawa odbędzie się w późniejszym ter­
minie.

i. Nauczyciele. W lipcu 1931 r. odbyła saę 
przed Sądem Powiatowym w Krotoszynie rozpra 
w a przeciwko nauczycielowi wędrownemu Ed­
mundowi Muellerowi i jego pomocnicy pannie 
Helenie Jendiricke, oskarżonym o tajne naucza­
nie. Sąd uwolnił oskarżonych od odpowiedzial­
ności, nie dopatrując się w ich czynie kwalifika­
cji karnej. Prokurator wniósł odwołanie. Roz­
prawa i wyrok znalazły echo w „Der Ausland- 
deutsche", organie Deutśches Ausland - Institut 
w Sztutganie Nr. 1(1 z b. r. Wyrok nazwano wa- 
żnem rozstrzygnięciem. Był on potwierdzeniem 
tezy niemdcekiiej o bezpodstawności przytrzymy­
wania swego czasu nauczycieli niemieckich pod 
zarzutem t. zw. tajnego nauczania. Podobne sta­
nowisko zajął Sąd Grodzki w Odolanowie w spra 
wie nauczyciela Wolskiego. Natomiast w spra­
wie Anny Gomschorek Sąd wydał wyrok skazują­
cy Obrona wniosła odwołaaiii.e

Obniżenie oprocentowania 
kredytów rolniczych

Warszawa, 24. 3. Centralna Komisja Finan- 
sowo-Rolna załatwiła sprawę obnażenia oprocen­
towania kredytów rolniczych. Towarzystwa Kre­
dytowe Ziemskie w Warszawie, Lwowie i Poana- 
niu oraz Wileński Bank Ziemski zadeklarowały 
obniżenie na okres roczny oprocentowania poży­
czek długo!erminowych, udzielonych rolnictwu. 
Obniżenie to nastąpiło do sumy 6 proc. Przedsta­
wiciele posiadaczy większych pakietów długoter­
minowych obligacyj rolniczych wyrazili zgodę ró 
wnież na obniżenie procentów7, należnych im od 
posiadanych obligacyj, Banki państwowe, Bank 
Gospodarstw7,a Krajowego i Państwowy Bank Roi 
ny obniżyły procenty od udzielonych przez siebie 
pcżyczek w listach zastawnych o 2 proc., czyli na 
6 proc. i 5 proc. rocznie.

Zasadniczym rysem obecnego uregulowania 
sprawy oprocentowania kredytów jest to, że opie 
ra się ono na cLobrowolnem porozumieniu i ukła 
dzie zainteresowanych czynników. Zaznaczyć na 
Jeży, że ustawa ta nie jest analogiczną do nie­
mieckich „Naitverordnungen“. Sprawa uregulo- 
.wanda oprocentowania nie będzie załatwiona w 
drodze dekretu Prezydenta, gdyż już jest załat­
wiona-

A L L E L U J A !
Błogosławiona niech będzie ta chwila, 
w7 której przemówią oniemiałe dzwony 
i wieść poniosą na wsze świata strony 
na skrzydłach wiatru, co trawki pochyla 
i od pól niesie zapach roli zdrowy, 
że Tajemnica się Wielka odsłania —
Triumfu Życia, Święta Zmartwychwstania, 
że odwalony zwiał głaz grobowy-

Błogosławiona niech będzie ta chwila, 
gdy od ołtarza zabrzmi głos kapłana, 
i wierni komie padną na kolana 
na wieść, co życia im trudy umila, 
czyniąc z nich jeno prób doczesnych brzemię, 
wieść, że zmartwychwstał Pan Ukrzyżowany 
i przez Golgotę swą i Krzyż i Rany 
wiarą zmartwychwstań uszczęśliwił ziemię.

Więc ziemia święci Święto Zmartwychwstania 
rozkołysanych młodych braw7 zielenią, 
szmerem strumyków, co się srebrem mienią, 
gdy je mgła ranna przed słońcem osłania, 
oddechem rześkim rozoranej gleby, 
i obietnicą falującej runi, 
co jaik na harfie cichą piosnkę struni, 
wieszcząc rolniczej braci przyszłe chleby.

„DZIENNIK POMORSKI**

0 prawa Polski
w administracji celnej w Gdańsku

Warszawa W polsko-gdańskiej umowie war 
szawskiej przyznano Gdańskowi szereg bardzo 
poważnych ustępstw, licząc na lojalność Gdań­
szczan w7 pracy nad rozwojem gospodarczym 
wspólnego obszaru celnego. 10-letnia jednak prak 
tyka wykazała, że zamiast lojalnej współpracy z 
Polską, senat gdański przeciwnie na każdym kro 
ku łamie umowę warszawską, dotkliwie szkodząc 
tern życiu gospodarczemu obszaru celnego i wy­
twarzając sytuację wręcz niezgodną z konwencją 
paryską i traktatem wersalskim.

W dziedzinie celnej naprzykład Gdańsk u- 
trudnia i uniemożliwia inspektorom celnym wy­
konanie kontroli nad działalnością gdańskich 

władz celnych, nie wykonał zarządzeń polskiego 
centralnego zarządu celnego> samowolnie wyda­
wał rozporządzenia, zwalniał od ceł, zezwalał na 
obrót uszlachetniający itd. Wreszcie gdańskie 

władze celne odmówiły posłuszeństwa polskiemu 
zarządowi celnemu. Doprowadziło to faktycznie 
do stworzenia na jednym obszairze celnym dwóch 
adminiistraryj celnych, podległych jedna Minister 
stwu Skarbu, a druga senatowi gdańskiemu. Ma­
ło tego administracja gdańska uprawia swą wła­
sną politykę gospodarczą, nie licząc się zupełnie 
z centralneini władzami celnemi, przyczem poli­
tyka ta stale prowadzona jest w duchu antypol­
skim, czego najlepszym dowodem jest fakt, że ca­
ła gdańska administracja celna należy do bojo­
wych organizacyj antypolskich. — Taki stan rze­
czy trwać nadal nie może, gdyż jest on jawnem 
uszczupleniem praw polskich, określonych trak­
tatem wersalskim, konwencją paryską jak i póź- 
niejsizemi postanowieniami Ligi Narodów. Słusz­
nie też postąpił rząd polski, występując z chwilą 
gdy minął termin, przewidziany umową warszaw 
ską dla wystąpień o zmianie postanowień tej u- 
mowy w nocie do wysokiego komisarza Ligi Na- 

. rodów o podporządkowanie gdańskiej admini­
stracji celnej polskiemu zarządowi celnemu. No­
ta rządu polskiego z dn. 1 marca wysunięta zo­
stała w trybie art. 39 konwencji paryskiej i jest 
wbrew insynuacjom senatu gdańskiego całkowi­
cie zgodna zarówno z konwencją paryską jak i z 
traktatem wersalskim. — W nocie tej przedsta­
wiony jest sposób zatrudnienia gdańskich funk- 
ejonarjuszów w służbie polskiego zarządu celne­
go na tych samych zasadach, na jakich urzędni­
cy Rzeszy Niemieckiej przyjmowani są do obecnej 
gdańskiej administracji celnej. Gdańska admini­
stracja celna musi być służbowo podporządkowa 
na polskiemu zarządowi celnemu, inaczej wbrew 
postanowieniom traktatu wersalskiego mielibyś­
my faktycznie dwa obszary celne.

Dni Zmartwychwstania 
w historji polskiej

Naród polski po utraceniu niepodległości 
przez cały czas niewoli kojarzył zawsze święto 

Zmartwycnwstania Pańskiego ze zmartwych­
wstaniem Polski. To połączenie obchodu najwięk 
szej pamiątki chrześcijaństwa z myślą o rezurek­
cji narodowej, było tem naturalniejsze, iż dziw7- 
nym zbiegiem okoliczności nieraz w ciągu na­
szych dziejów porozbiorowych święta Wielkanoc 
ne schodziły się z dniami najwyższych nadziei
1 radości narodowych.

Jak wspomina o tem K. Bartoszewicz, tak 
było w' r. 1791 po uchwale „prawa o miastach", 
a na 10 dni przed wielkim 3 maja (Wielkanoc wy­
padała wówczas 24 kwietnia), tak było w roku 
1794 za powstania Kościuszki, tak było w r. 1807 
po Jenie kiedy organizowano Księstwo War­
szawskie, tak było w r. 1312 kiedy wojna Napole­

A wczoraj jeszcze, czy przedwczoraj może 
wszystko zczerniałe, zimne, Skamieniałe, 
mrozem skowane w jednolitą skałę, 
obrazu śmierci tworzyło podłoże.
Śnieg mokry ziemię wściekle siecze, bije, 
wiatr hrudne chusty na drzew ściernie kładzie, 
nucąc ponure dumy o zagładzie, 
o Śmierci — końcu wszystkiego, co żyje.

Lecz oto z wieżyc ozwały się dzwony 
na Zmartwychwstanie... Drgnęły zimne groby... 
Rotzwiał się w nicość mrok zimy - żałoby, 
promienną jaśnią słońca przerażony...
Na leśnych piaskach zakwitły sasanki — 
baź na wierzbinie zabielały pąki — 
kluaze bocianie spłynęły na łąki1 — 
skowronek pieśnią swą wita poranki.

Wiosna, ;en wielki symbol Zmartwychwstania, 
powtarzające się co rok memento, 
że nie umarło, co w grohie zamknięto, 
ileż przedziwnych tajemnic odsłania?
Jak nikłe stają saę w tem oświetleniu 
wszystkie niegodne troski i  zabiegi, 
znaczące nieraz się krwawemu ściegi, 
zawsze fałszywe w samem założeniu.

Młodości1 Giebie zwą wiosną ludzkości!
W twych sercach, rakach — ten dzień, święty

w dacie,

Nr. 71

ona z Rosją była już postanowiona i wszyscy pe­
wni zwycięstwa wołali: „Bóg jest z Napoleonem, 
Napoleon z nami", tak było w r. 1831 w dwa dni 
po zwycięstwie pod Wawrem i Dąbiem Wielkim, 
— tak było w r. 1848 kiedy Galicja i Wielkopolska 
zaczęły oddychać wolnością, — tak wreszcie było 
w r. 1861 kiedy rząd moskiewski po złożonej przez 
naród ofierze „pięciu poległych" wszedł na drogę 
ustępstw, a Warszawa stroiła się w czamary i 
konfederat ki i podczas obchodu „grobów" śpiewa­
ła przed kościołami pieśni patriotyczne.

Z tych radosnych Wielkanocy dwie szczegól­
nie zaznaczyły się w pamięci współczesnych. 
Pierwsza z nich to chwile powstania Kościuszków 
skiego w r. 1794.

Jeżeli cała Polska po tem, co się stało 24 mar 
ca na Rynku krakowskim i po Racławicach, ob­
chodziła w podniesieniu ducha święta Wielkanoc 
ne, to jednak nigdzie nie miano takiej przyczy­
ny do radości, do triumfu, jak w Warszawie.

Z Warszawy wyrasta myśl powstania. Spisek 
wojskowy Ignacego Działyńsikiego sprowadził 

Kościuszkę i dał początek insurekcji. W  Wielki 
Czwartek i Wielki Piątek (17 i 18 kwietnia) wypę 
dzono ze stolicy Moskali mimo ich liczebnej prze­
wagi, Wszystkie oddziały wojska polskiego spra­
wiły się doskonale, najwięcej odznaczyli się 

1 „Działyńczvcy“, pułk, którego szefem był uwię­
ziony krótko przedtem Ignacy Działyński. „Po­
spólstwo" pod wodzą Kilińskiego i Sierakowskie­
go dzielnie pomagało. W Wielką Sobotę podpi­
sano. w ra* uszu warszawskim akces obywateli 
do aktu powstania narodowego i ustanowiono Ra 
dę Zastępczą Tymczasową, podległą Tadeuszowi 
Kościuszce

W pierwszy dzień Wielkanocy odprawiono w 
katedrze św. Jiana nabożeństwo dziękczynne z o- 
kazji oswobodzenia Warszawy, a w nabożeństwie 
uczestniczył król Stanisław August. Rada zastęp 
cza tymczasem pracowała. W czasie obydwóch 
świąt poczyniła przygotowania w kierunku zara­
dzenia potrzebom wojska, zabezpieczenia Pragi, 
zaciągu ochotników7 itd. W poniedziałek wielka­
nocny wreszcie, w obecności tłumów ludu odebra 
ła Rada przysięgę na posłuszeństwo Kościuszce 
od wojska i korpusu kadetów*.

Jak widziemy Wielkanoce w r. 1794 w całej 
Polsce radosną była, a w Warszawie nietylko naj 
radośniejszą, ale zarazem najpracowitszą. Nie, 
uiega też wątpliwości, że mieszczaństwo warszaw 
sikie dumne ze swego, udziału w zwycięstwie, hu­
cznie musiało obchodzić tradycyjne święcone.

W roku 1831 Wielkanoc, przypadała na dzień 
3 kwietnia. Znów radosna dla całej Polski, naj- 
radośndejszya była dla Warszawy. Tylko bowiem 
oj,a i najbliższe jej okolice wiedziały, że wr Wiel­
ki Piątek żołnierz polski odniósł dw*a wielkie z wy 
cięatwa pod Wawrem i Dąbkiem Wielkim. To 
też Warszaw7a szalała z upojenia. Na rezurekcję 
do katedry przybył Rząd Narodowy, obi” Izby 
sejmujące, a gwardja narodowa z wojskiem róż­
nej broaii uszykowaną była w* paradzie.

W pierwszy dzień Wielkanocy odbyło się w 
katedrze uroczyste nabożeństwo celem podzię­
kowania Bogu za zwycięstwo. Świątynia nie mo­
gła pomieścić ludu, cisnącego się przed ołtarze; 
w czasie Te Deum dano sto strzałów* armatnich. 
Gwrardja narodow7a wysłała do obozu wojska świę 
cone, „pragnąc zasiłkiem pokarmu dowieść boha­
terskim wojownikom jak ich kocha i jak chętnie 
w* każdej potrzebie gotow7a byłaby dzielić się z 
nimi ostatnim chleba kawałkiem.

A w skromnej izdebce żołmierz-poeta Stefan 
Gorczyński pisał „Hymn zwycięstwa" kończący, 
się słowami:

„Niech żyje wojsko, bracia, przyjaciele
Dziś czas zmartwychwstać, kto obumarł

w duchu.
Już Alleluja śpiewają w kościele
Dalej do broni, do życia, do ruchu!"

kiedy staniemy znowu brat przy bracie, 
jednako równi, w sercach czyści, prości! 
Wiosny to będzie dzień błogosławiony, 
w który, zmartwychwstań wiarą umocnieni, 
staniemy znowu hratni i złączeni 
do wspólnej przeciw przemocy obrony.

I choćby było i ciężko i głodno, 
będziemy razem budować na nowo 
przyszłości naszej nawę narodową, 
aby uczynić ją podziwu godną —
I nikt nas wtedy swem żądłem nie ruszy 
i słów niewiary rzucić się nie waży, 

bo godność Polski stać będzie na straży 
i godność naszej narodowej duszy.

Wiosna, to będizae rozkoszna, szczęśliwa, 
gdy już przeminie to, co dziś nas: dzieli!
W dniu tej wiośnianej braterstwa niedzieli 
w7 kwiat się przystroi narodowa niw7a.

Błogosławiona niech będzie ta chwila, 
gdy od ołiarza zabrzmi głos kapłana 
i wierni kornie padną na kolana 
na wieść, co życia im trudy umila, 
czyniąc z nich jeno prób doczesnych brzemię, 

wńeść, że zmartwychwstał Pan Ukrzyżowany 
i przez Golgotę swą i Krzyż i Rany 
wiarą zmartwychwstań uszczęśliwił ziemię.
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CHOJNICE
Chojnice dnth 55 marca 1932 r.

Porządek nabożeństw w farze.
Wielki Piątek. Po poł. o 4 Gorzkie Żale, kaza­

nie polskie i Droga Krzyżowa.
O 6,30 Droga Krzyżowa i kazanie niemieckie. 
Wielka Sobota. O 7,30 święcenie ognia, pa- 

schału (Osterkerze) i wody do chrztu. O 9 Msza 
śwaęta.

Na rzecz bezrobotnych
ria, święta Wielkanocne ofiarowali: 
lek. dentysta A. Stachurski 20 zł,
Marta Bińczyk 10 zł,
Luisa Kalet owa 2 zł, 
mistrz rzeź1 icki Kwapicli 50 ft. kiszki 
mistrz rzeźnicki Śliwiński 20 ft. kiszki i 10 ft. wie­

przowiny,
W ładysław Trzebiatowski, inwalida 50 sztuk jaj, 
mistrz piekarski K. Troka 200 szneków i 10 psłz. 

chlebów.
Z Sejmiku Powiatowego.

D.n. 23 marca odbyło się posiedzenie Sejmiku 
Powiatowego, na którem uchwalono, budżet Choj­
nickiego Z\iązku Powiatowego na czas od 1. 4. 
1932 do 31 marca 1933 r. wr kwocie 473.415 zł w wy 
datkach jak i w dochodach. Opłatę drogową zni­
żono o 50 proc. Uchwalono nowy statut o samo­
istnym podatku komunalnym od psów, wedle któ 
regoz dnia 1. 4 stawki wynosić będą: za każdego 
pierwszego psa zamiast 10 zł 3 zł, za każdego, dru­
giego psa zamiast 20, 5 zł, za każdego 3 psa zam. 
30 zł 10 zł. Dodatek komunalny do państw, po­
datku gramowego podwyższono celem pokrycia 
niedoboru w wysokości 25000 zł dodatkowo 50 
proc., dodatku komunalnego do tej części państw, 
podatku gruntowego, która nie obejmuje oddziel 
nego dodatou państwowego.. Sejmik przyjął do 
Wiadomości protokoły Komisji Rewizyjnej z re- 
wizyj przeprowadzonych w Powiat. Kasie Komu­
nalnej.

Okradziono w kościele
wczoraj podcizas komunikowania pewną panią z 
miasta Wyciągnięto jej z kieszeni płaszcza port­
monetkę z drohną kwotą pieniędzy i rękawiczki. 
Widać rzezimieszki korzystając z tłumnego gro­
madzenia -:ę wiernych na misję, wyzyskali spo 
sobnaść, nie zrażając się tern, że dokonali kra­
dzieży niejako w obliczu Boga.
Zebranie miesięczne Stowarzyszenia Chrzęść.
Naród. Nauczycielstwa Szkół Powszechnych

odbyło się » poniedziałek, dnia 21 bm. w szkole 
powszechnej przy licznym udziale zaproszonych 
gości oraz członków. Po zagajeniu jego przez pre­
zesa miejscowego koła p. Jackowskiego referat 
na temat: „Akcja Katolicka a nauczycielstwo" 
wygłosił katecheta gimnazjum żeńskiego ks. Bo- 
rzyszkovv.ski. V1!' doskonałej formie tak co do treś­
ci jak i formy prelegent przedstawił istotę Akcji 
Katolickiej oraz współudział w niej nauczyciel­
stwa. O akK.alnośoi referatu świadczy ożywiona 
dyskusja, ki ora po wygłoszeniu go się wywiąza­
ła i w której brali udział p. Duszyński, Mania, 
Wił Ima, Jackowski, Kurdym i inni. Zaznaczyć 
należy, że druga część referatu wygłoszoną zosta­
nie po ferjach wielkanocnych.

Po chwilowej przerwie nastąpiło zebranie 
już ściśle dia samych członków, na którem oma­
wiano szereg spraw organizacyjnych. Zgłosiło się 
dwóch nowych członków.

Znaleziono
1 koguta. Bliższe informację otrzymać można w 
biuTize Miejskiego Urzędu Bezpieczeństwa i Po­
rządku Publicznego.

Wynagrodzenie za pośrednictwo.
Sąd Najwyższy rozstrzygnął ostatnio bardzo 

ważne pytanie a mianowicie w  jakiej chwili na*
leży się pośrednikowi wynagrodzenie za jego u- 
sługi, czy jest ono uwarunkowane doprowadze­
niem interesu do fdnalizacji, czy traci on prawo 
do „stręczonego", jeśli bez jego winy .strony od­
stąpią od interesu.

Sąd Najwyższy przyjął, że umowa o pośred­
nictwo różni się znacznie otd zwykłego najmu u- 
słąg i że odnośne przepisy kodeksu handlowego 
regulujące przepisy dla stręczycieli urzędownie 
ustanowiony oh, można analogicznie stosować do 
innych stręczycieli. Pośrednik ma w,ięc prawo, do 
wynagrodzenia, jeśli interes ostatecznie dojdzie 
do skutku, w przeciwnym razie wynagrodzenie 
za rokowania mu się nie należą. Stręczenie na­
leży się zresztą, gdy porozumienie stron przy­
szło do skutku, za pośrednictwem stręczyciela 
* gdy pośrednictwo to było mu przez stronę po- 
ruczome.
Przy wstrzymywaniu egzekucyj podatkowych 

kara za zwlokę nie wynosi IY2 proc. lecz 1 proc. 
miesięcznie.

Dowiadujemy się, że Ministerstwo Spraw We 
wnętrznych podało okólnikiem podległym urzę­
dom do wiadomości, że przy wstrzymywaniu egze 
kucyj podatkowych, w wypadku stwierdzenia, 
dateze ich prowadzenie spowodowałoby ruinę ma 
terjalną płatnika, który, niektóre związki komu­
nalne niewłaściwie i niesłusznie obliczają nadal 
od egzekwowanej zaległości karę za zwłokę iy2 
proc. miesięcznie) wstrzymanie egzekucyj w ta"

I P O W I A T
kim wypadtru jest równoznaczne z odroczeniem 
terminu płatności egzekwowanej należności i wo 
bec czego mogą być liczone od niej jedynie odset­
ki za odroczenie, tj. 1 proc. miesięcznie.

Katastrofa samochodowa 
pod Tuchola

znalazła swói epilog onegdaj przed Sądem Ogrę- 
gowym w Chojnicach. Właściciel samochodu 
Eryk Lipski z Tucholi, któremu oskarżenie za­
rzuca spowodowanie katastrofy i śmierci, mura 
iza Jana Deji i pomocnika kasowego Konurego 
oraz poranienie kilku innych osób. Lipska który 
po katastrofie uciekł był do Niemiec, został tam 
aresztowany. Sąd skazał go na 1 rok więzienia.

Zmyślony napad.
\\ dniu wczorajszym zgłosiła się na post. P. 

P. niejaka A. M. z Chojnic z podaniem, że została 
w lasku miejskim napadnięta, przyczem skra­
dziono jej torebkę z zawartością. Wzięta w krzy­
żowy ogień pytań i po szczegółowych badaniach, 
przyznała *ię, że napad zmyśliła, by w ten spo­
sób wzbudzić litość u krewnych.

Z P O W I A T U
Pożar.

Odry. Wybuchł pożar u Feliksa Blomma i 
strawił dom mieszkalny, wartości 3,900, ubezpie­
czony na 3000 zł. Przyczyna pożaru wadliwa bu­
dowa komina.

Z Pomorza
Złote gody.

Więcbork. Złote gody małżeńskie obchodził 
w tych dniach w Runowie p. Aug. Winarski, li­
czący 76 lat życia. Małżonka jego liczy 73 lata.

Samobójstwo młodzieńca.
Świecie n. W. We wtorek popełnił samobój­

stwo, przez powieszenie się w areszcie policyjnym 
21-letni Franciszek Czerwiński, aresztowany 
przez policję za popełnienie kradzieży opon samo 
chodowych Komendy Pow. Przysp. Wojsk, w 
Świecili.

Zgon długoletniego organisty.
Świecie n. W. Ostatnio odbył się wspaniały 

pogrzeb zmarłego przed kilku dniami długolet­
niego organisty parafja świeckiej śp. Jana Kurów 
skiego, lat 75. Był on 54 łata organistą w naszej 
parafji.

Znaleziono bezprzytomną kobietę.
Świecie n. W. Onegdaj w godzinach poran­

nych znaleziono na ulicy Dworcowej kobietę, le­
żącą bez przytomności. Władze bezpieczeństwa 
zarządziły przetransportowanie jej do szpitala po 
wtotowego. Z nalezionych przy niej dokumentów 
wynika, iż jest to niejaka Helena Szczepańska, lat 
21, pochodząca z powiatu tucholskiego.
Znowu likwidacja szajki złodziejskiej w świeciu.

— W ostatnich dniach Zlikwidowała policja 
liczną i dobrze zorganizowaną szajkę złodziej­
ską, która od pewnego czasu bezkarnie operowa­
ła na terenie miasta Świecia. Równocześnie odikry 
to ich kryjówkę, skąd wydobyto 6 fuzyj, 2 radjo- 
aparaty, ubrania, bieliznę i inne rzeczy, pocho­
dzące z licznych kradzieży. W związku z tą aferą 
aresztowano i osadzono w więzieniu dwóch bra­
ci Gac ko wsi: ich, Stapela, Bonę, Wejnera i Kosa - 
ckiego — wszyscy ze Świecia.

Ujęcie młodego ale groźnego przestępcy.
Lniano, pow. świecki. Przed kilku dniami zó 

stał aresztowany przez policję i odstawiony do 
sądu 17-letm Norbert Kuta, mający na sumieniu 
k i’ka kradzieży z włamaniem. Stosunkowo młody 
przestępca jest już karany 3-letniem ciężkiem wię 
zieniem.

Poniósł śmierć przez własną lekkomyś'ność.
Brzeżno, pow. świecki. Mieszkaniec naszej 

gminy Jan Bargiel był zajęty czyszczeniem brow­
ninga. Wskutek nieostrożności padł nagle p:rzał 
a ugodził wymienionego w brzuch. Miimo przewie 
zienia do 1 icznicy niebawem zmarł.

Znown stały kapelan w kaplicy Zakładu.
Gołuszyce, pow. świecki. W kaplicy miejsco­

wego Po wi arowego Zakładu Opieki Społecznej — 
przytułku o la starców — jest znowu stały kape­
lan i odprawia msze św., na które skwapliwie 
spieszą mieszkańcy przytułku, jak również star­
cy z gminy Gołuszyc.

Kradzieże i włamania w Przechowie.
Przechowo, poiw. świecki. W nocy na piątek 

dokonali nieznani osobnicy włamania do miejsoo 
wej stacji kolejowej, gdzie przy pomocy kilofa roz 
bili kasetkę żelazną, w której znaleźli aż... 2 zł. 
Jednej z p< przednich nocy dokonano śmiałego 
włamania do piwnicy przemysłowca p. Nehlipa i 
skradziono wędlin wartości 300 zł. Tej samej nocy 
z wędzarni p. Wegnera skradziono wędlin za 200 
zi. oraz pas zapędowy. Skradzione wędliny odna­
leziono

Pożar domu mieszkalnego.
Ludwichowo, pow. świecki. Przed kilku dnia 

mi powstał pożar w budynkach zagrodnika Teofi 
la Pelińakiego. Pożar zniszczył wierzch domu mie 
szkałnego. Szkody wynoszą około 1500 złotych.

Słr. 3

Kazimierz Laskowski.

B A B A
Choć od wieków' się zowie 
Płeć nadobna płcią słabą,
Herkulesy Sainsony 
Kark zginali przed babą.
Niech chłop będzie jak dębozak, 
Rzekłbyś: sama moc; w drabinie...
Sikoro przyjdzie do czego,
Stuli uszy przy babie!
Najuczciwszy zgłupieje,
Najzdrowszego osłabi,
Najzuchwalszy zamilknie,
Niech się tylko obabi.
Cóż powiedzieć dopiero,
Gdy mizerny chłopczysko 

. Zwiąże los swój z niewiastą
Niby brelok z dewizką!
Lub Wielkanoc nadejdzie 
A małżomka zaśpiewa,

, Że się teraz zajmuje
Feminizmem... pieczywa! j

Choćbyś nerwy miał grube,
, Jak stalowe amtaby,

To je wkońcu zrujnujesz,
Mając babę i baby!

’ #**‘*‘! -

Wobec tego — przypuszczam —
Uratuję ród męski,
Wyłuszczając sposoby,

i- -Tak umiejszyć cios klęski, ,
; Jak rozpoznać nazewnątrz,

W jakim baba jest stanie:
Czyli w dobrym humorze?
Czy też ma saę na „lanie"? - .
Słowem, jak się to czyni
W czas wojenny po sztabach
Zrobię piórem — uprzedzam — >
Rekanensans po babach
Różne bab są gatunki
I rozliczne odmiany:
Wcale dobre „puchowe"
Niezłe z „bitej śmietany",
Ujdą czasem „podolskie" . «
Lub tak zwane „miarowe",
Smaczne, jeśli na mleku —
Rozcierane „żółtkowe". 1
Gdyż wogóle przy babie 'a
Ten miej szczegół na względzie,
Że im więcej jaj wbijesz,
Bardziej lekka ci będzie! y*
Jeśli jednak się która 
Mimo tego „nie zdarzy"
Nieomylnie pomaga 
Gdy się babę „zaparzy".
Ale środkiem najlepszym 
Gdy zakalec jest w babie,
Wziąć na kredyt kapelusz,
Nowy żakiet, jedwabie. —
Niech się stroi babina,
Niech się bawi, niech bywa... :
Wtedy słodka jak cukier,
Aż się w ustach rozpływa!

O  równe prawa dla sórników  
polskich we Francji

Paryż, 24. 3. Delegacja górników i robotników 
polskich z całej Francji przyjęta była przez mi­
nistra pracy Lavala. Delegacja polska przedsta- 
wlłJ* P-J™11 strawi zasługi emigracji westfalskiej 
wobec r rancji w czasie okupacji i podkreśliła spe 
cjalną sytuację, w jakiej się znajduje wskutek bez 
robooia polski robotnik we Francji.

Laval odpowiedział, że sprawę westfalczy-
k. ° y  \lch bole zna on i przyrzekł, że nakłoni właś 
cacieli kopalń, by tę kategorję urzędników trak­
towali odrębnie. Laval ośjjwiadczył, że zgadza się 
z delegacją polską, że brzmienie świadectw wyda 
wanych przez kopalnie zwolnionym górnikom nie 
odpowiada wymogom imstytucyj funduszu bezro­
bocia. W sprawie poruszonych postulatów mini-- 
ster Laval odbędzie konferencję z przedstawicie 
lamii kopalń, by p r zed ewszy stk iem zmienić 
ot zmienie ś • ńade-ctw pracy. W sprawie wypłaca­
nia wsparcia z funduszu bezrobocia Laval oświad 
czyi, że robotnicy polscy jeśli wypełnili te same 
w arunki, co robotnicy francuscy, mają niezaprze­
czalne prawy dio zasftłków. W sprawie ratyfikacji 
konwencji francusko-polskiej, regulującej spra­
wę rent górników, przybyłych z Poilski, Laval 
przyrzekł wpłynąć na parlament, by ratyfikacja 
nastąpiła jeszcze przed wyborami.
l, 1  ...........1  ___ ____________
RUCH w TOWARZYSTWACH

SMP. Męskie Piłkarze. W piątek dnia 25 bm 
zebranie piłkarzy, celem omówienia sprawy wsta
pienia do Związku i innych bardzo ważnych 
spraw. Kapitan.

Kółko Rolnicze Chojnice. Zebranie miesięcz­
ne ze względu na Święta Wielkanocne odbędzie 
aię w niedzielę następną tj. 3 kwietnia ba*.

T. G, „Sokół" — Oddział Żeński _  ćwiczenia 
odbywają się regularnie w poniedziałki i czwart­
ki o gpdz. 8 w hali gimnastycznej przy Konwik­
cie, Obecność wszystkich druchen konieczna

CZOŁEM!
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Polacy wobec wyborów
Berlin. Mniejszości polskie w Niemczech, li­

czące przeszło 1 i pół miljona występują w wybo­
rach w Prusach z własną listą polską, wysuwa­
jąc jako czołowego kandydata b. posła do sejmu 
pruskiego Paczewskiego. Fakt ten wywołał ataki 
wściekłości prasy niemieckiej zwłaszcza nacjona 
listycznej, którą domaga się od rządu pruskiego 
przeciwdziałania agitacji, w szczególności w Pru 
sach Wschodnich. Podczas ostatnich wyborów 
padło na listę polską około 80.000 głosów. Jeżeli 
nie udało się w ostatnich wyborach uzyskać mam 
datu polskiego do sejmu pruskiego, to tylko skut 
kiem zastraszenia ludności polskiej groźbami re­
presji ze strony niemieckich władz i niemieckich 
pracodawców, polska mniejszość w Niemczech, 
bowiem to Mali niewolnicy, nad któremi czuwa 
bacznie knot pruski.

P r n C o n iie W  M e  Iriondzltle]
Londyn. Sprawa irlandzka jest głównym te­

matem rozważań prasy londyńskiej. „Times" pi­

sze: Rząd angielski nie zamierza przedsiębrać 
żadnych pospiesznych kroków i stoi na stanowi­
sku litery traktatu z r. 1921 i 1926. O ile rząd ir­
landzki opierać się będzie przy swem stanowisku 
wówczas rząd angielski odwoła się prawdopodo­
bnie do specjalnego trybunału, ustanowionego 
na konferencji w r. 1930, a powołanego' do roz­
strzygania zatargów między narodami dominjum 
brytyjskiego.

„Daily Mail" stwierdza, iż w rządzie angiel­
skim panuje wielkie zaniepokojenie. Istnieje oba 
wa, iż zapaleńcy irlandcy ogłoszą niepodległość 
Ir andji. W tym wypadku Irlandja stałaby się oh 
cem państwem i nie mogłaby korzystać nadal z 
dobrodziejstw systemu preferencji celnej, co od­
biłoby się ujemnie na 90 proc. eksportu Irlandji.

,-,New Chronicie11 podkreśla, że większość, ja­
ką posiada de Yalera jest bardzo mała i proble­
matyczna. Może sdę on. okazać tylko figurą przej 
ściową. Rówmież inne dzienniki nawet konserwa­
tywne' wstrzymują się od wypowiadania swego 
zdania, - obawiając się prowokowania rządu ir­
landzkiego.

GIEŁDA PLODOW ROLNYCH W POZNANIU.
Poznań, dnia 24. Iii 1932Warunek: handel hnr: fr. załnd. ładnrkl wagon.

dostaw2 Z 8 T 3 2  ?» lOu kg., ■»
Zyto 24,50—24,75
Pszenica 24,50—25.00
Jęczmień przemiałowy 20 50-22,50
jęczmień browarowy 23 75-24,75
Owies 20.75—21.25
Mąka ź. 65% wl won*. 37,00-38 00
Mąk® p, 6S°/* wł. *ror\*t 37.50-39.50
Otręby żytnie 15.00-15.50
Otręby pszenne 14.00—15 00
Otręby pszenne (grube) 15.00— 16 00
Rzepajr 32 00- 33,00
Gorczyca 30 00—35.00
Groch Victori» 23.00—26.00
Groch Folgera 30.00-34.00
Peluszka 24 CO—26.00
Łubin niebieski 11 50-12.50
Łubin żółty 16.00—17.< 0
Wyka latowa 22.50-24 50

Za serdeczne dowody współ­

czucia okazane nam z powodu śmierci 

syna naszego, składamy najgłębsze 

podziękowanie, w szczególności Klu­

bowi Żeglarskiemu, Magistratowi, 

Tow. Gimn, „Sokół11 i p. p. koleg. 

Grzeey i Liedtkiemu za wzięcie udzia­

łu w pogrzebie w Poznaniu.

Rodzina Boszterddw.
Chojnice, dnia 25 marca 1932 r.

g*eeeee©©eeeeee©©ee@e 
Wielki wybór

torebek
ostatnie n o w o ś c i  sezonowe, 

oraz teki, portmonetki i portfele -

zwraca się uwagę na okno wystawne.

Przetarg przptas w
W sobotę, dnia 26. 

marca br o godz. 10-tej 
sprzedam u p spedytora 
Nowackiego najwięcej da­
jącemu za gotówkę :

5 dywanów 
1 szafę ogniotrwałą 
20 kołder watowanych 
10 ubrań męskich 
10 płaszczy męskich

Szelezińskl
komornik sądowy. 246

Dnia 25 bm. o godz. 
16-tej i 26 bm. o godz. 
8-mej rano odbędzie się 

sprzedaż

mięsa
wołowego

w taniej jatce.
Cena za funt 30 gr.

Mieszkanie
I pokój i kuchnia
od 1. kwietnia do wynajęcia

Kulesza Wojciech,
Pawłówko.

Księgarnia Dzień. Pomorskiego

Uczni
murarskich

i ciesielskich
przyjmę od zaraz.

Frań. Pospiech
budowniczy

Chojnice, PlacJagielloński7.

Oiiieutónifliii
zagubioną

książeczkę
stanu służby

dla porucznika pospolitego 
rusreria Włodzimierza 
Staruszkiewicza.

tdłodz Storuszkigalcz
Dom Wielkie Chełmy

poczta Brusy 
sprzedaje:

jaja indycze
od dużych indyków (mamu­
tów) z wystawy w Toruniu 
po 5 złotych za mendel 
Kacze jaja po 4 złote.

Piekarnię,
skład

i mieszkanie
wydzierżawię zaraz, 

jedyna piekarnia w miejscu 
Wioska parafjalna. Wpłata 
200 złotych

F. Adamczyk 
Borowy młyn 

powiat Chojnice.

Dom Zbeniny
koło Chojnic 

poszukuje

włodarza
z zaciężnikami.

Ogłaszajcie
w  piśmie naszem

Wytnij i podał drugiemu!

Kult mieś. no zamglenie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski"

Czas przedpłaty

kwiecień
1932

Abon.

2,91 zł.

Gazetę proszę dostarczyć mł do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko t dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,

_____  dnia, ________  , 1931 r.

Kult mieś. no zomfiulenie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski"

Czas przedpłaty Abon.

kwiecień
1982 2,91 zł.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

-------, dnia -------------------------  1931 r.

Gdańska fabryka seru
poszukuje

zastępcę, naPomorze.
Reflektujemy jedynie na siły pierwszorzędne, mogące 
wvkazać się dotychczasową pracę.

Oferty do eksped. , Dziennika Pomorskiego4**

Ilooott!|  Nowość!
Trwało ondulacja!
Szanownej Klienteli m. Chojnic i okolicy 
donoszę uprzejmie, że począwszy od 
dzisiaj wykonuję t r w ał ą o n d u l a c j ę  
według najnowszego systemu, 

pierwszorzędne wykonanie
— I a. wodnej ondulacji —
fS / r  po przystępnych cenach "^Ml
Nieuciążliwagorączka — Szybkie wykonanie

P. Ziemann
fryzjer dla pań i panów.

I
Dostarczamy

)‘ R*U*K*I
wszelkiego rodzaju, jak : 
formularze, rachunki, papier 
kancelaryjny z wydruko­

r
yY waną firmą, memorandum, |

■ koperty, plakaty, programy, 
zaproszenia weselne i na 
wszelkie uroczystości, cen­
niki, wizytówki, katalogi,

■

świadectwa szkolne i wszel­
kie prace wchodzące w za­
kres pracy drukarskiej. Gwa­
rantujemy za wykonanie 
czyste, r z e t e l n e  i po 
przys tępnych cenach.

_
— - — - j L

Drukarnia Dziennika
a1 Ludu Pomorskiego
Chojnice, Człuchowska 13*
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